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N O W O ŚCI K R A K O W S K IE .

Osobliwsze a razem zatrważające w ie lu , 
mieliśmy tu widowisko d. 5o. Listopada. O - 
koło godziny 4tej po południu , zachmurzyło się 
zewsząd, deszcz padał przestankami; później mię 
dzy czwartą i piątą od strony południowo-zacho
dniej , pokazały się b łyskaw ice, z razu przy 
lekkich grzm otach, nakoniec z piorunami i hu
kiem. K iedy ta chmura bokiem idąca przeszła; 
zachód słońca już po godzinie 5te j, póka: a ł 
się tak jasnym z pomiędzy obłoków, że wierz
chołki domow i wieże kościelne zdawały się 
być w białym ogniu. W  ćwierć godziny po
wstała okropna burza z wichrem i grzmotami 
do koła. —  O soby, z drogi tej nocy przybyłe 
do Krakow^a, niesą w stanie W ysłowić, nat 
jakie niebezpieczeństwa ciągle przez kilka go- 
dżin wystawionemi byłyf.

W  karczmach niemożna się było zatrzym ać, 
bo wicher niepodobny do opisania groził co
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chwila obaleniem, musiano zatym jechać ą 
powiększej części iść pieszo i tulić się do ko
n i, aby niezostać porwanym od zamieci. Deszcz, 
grad , nieznośnie utrudzały przeprawę. Do ko
ła  pioruny, grzmoty i błyskawice przez kij
ka godzin trwały. Ogień piorunowy widzia
no o podał jakby warstwami z nieba spadający 
i wznoszący się znowu w górę , w rożnych ko
lorach z jasnością światła bengalskiego. — W i— 
d iano tak/e wielkie pożary od strony wschodą 
zimowego i południa.

W IAD O M O ŚCI Z P O C Z T Y  D Z IS IE JS Z E J.
Waleczny Jordaki żyje l potrafił on ratować się ucieczką 

z twierdzy SeJc pod czas szturmu, i tylko stronnicy jego ogło

sili śmierć dawniej opisaną, dla zabezpieczenia go od zemsty 

barbarzyńców* — Dostał się makowcami do «SkuIeni i od Rossyan 

z zapałem jest przyjęty. W  Epirze zaszły znowu krwawe potycz

ki. Chorszid basza ciężko raniony, Grecy zwycięzcami. — M ie- 

azkańcy wyspy fCandyą, wybili się na wolność. — Lim a  stolicą 

Peru zdobyta przez Jenerała Ss. Martin , kończy wojnę amery 

kańską. — W Madrycie i w Kadyxie miało przyjść do rewolucyi^ 

leęz to może bidzie zmyśloną pogłoską gazet irąucuąkich. —• 

W  Neapolu nędza panuje coraz większa.

T E A T R  NARODOW Y.

i 4. We czwartek grano operę: Rochus PumpernilcieL 
16.. DzR, komedya Spazm y mo n e , i  balet P .  Couder, pod na

pisem i Drwal,
16 . W  przyszły czwartek, na benefis P ani Skibieńskej dana będzie 

opera nowa : K a l i f  Pcgdadu z muzyką sławnego Boyel, 
Dietl, i krolofila nowa, bardzo zabawna, wierszem w 
dwóch aktach, pod napisem : Burm istrz Oberżysta, czyli 
Oberż ysfa Burmistrz. — Gorliwość i tal.enta tej ulubionej 
artystki, są najpewniejszą rękojmią zaufania, że licznych 
widzów pozyska.

Wiele io i już jest wziętych, po wyszlem przedwczoraj doniesieniiy


